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Jtopnie w cieniu na froncie madryckim 


Dalsze sukcesy powstańców Koło Teruel 


SALAMANKA, 7.8. — Komunikat ofi- 
cjalny głównej kwatery wojsk powstań- 
czygh donosi, że oddziały powstańcze zaję- 
ły wczoraj na froncie aragońskim na odin 
ku Albarracin miejscowość Sierra del la 
Cruz. Przeciwnik pozostawił na polu walki 
setki. zabitych. W wyniku walki powietrznej 
w okolicach ,Torrelaveya powstańcze eska- 
dry lotnicze strąciły 12 myśliwskich samo- 
lotów rządowych. 

BILBAO, 7.8. — Komunikat radiowy 
podaje, że na froncie madryckim odbywa- 
ła się w ciągu dnia jedynie słaba wymiana 
strzałów. Akcję wojskową utrudniają sza- 
lone upały, dochodzące do 43 stopni w cie- 
niy, Na froncie Turewl powstańcy posuwają 
się stale naprzód. Sfraże przednie dotarły 
wczoraj do miejscowości Bezas. i 


PROKLAMACJE NAD SANTANDER. 


SALAMANKA, 7.8. — Komunikat rzą- Większość mieszkańców 
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dowy donosi, że łotnicze eskadry powstań- 
cze boinbardowały wczoraj umocnienia od 


działów rządowych koło Santander. Zrzu- 
cono liczne proklamacje, wzywające 
poddania się. "418 
WALENCJA, 7.8. — Komunikat mini- 
sterstwa rolnictwa podaje, że samolóty rzą 
dowe zbombardowały hangary na lotnisku 
w Garrapinillos. 
zniszczeniu. 


Szereg samolotów uległ 
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Japończycy wycofują się z Hankou 
ME CZY OZNAKA DOBREJ WOLI? mm 


HANKOU, 7.8. — Rząd japoński 102- 
kazał, by oddziały A to, 
zł Hanieot ołudnia dnia jutrzejszego. 
z Hankou do połu koncesji japoń- 
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senat am 


MINIMUM 
dla k 


erykański uchwalił 


HIGIENY i KOMFORTU 


ażdeśo mieszkania robolnicześo. 


lit 64 głosami 


WASZYNGTON, 7. 8. — Senat uS 


przeciwko 16 pröjekt usta- 


lat. Kredyty federalne, z jakich będą ko- 
rzystały pod*tym względem poszczególne 


wy, której celem jest poprawa warunków | stany i municypalności, wyniosą ogółem 


mieszkaniowych. , Ustawa przewiduje za- 
opatrzenie 850.000 robotników w mieszka- 
nia, odpowiadające wymaganiom higieny i 
minimum komfortu. Subwencje władz fe- 
deralnych, przeznaczone na ten cel, będą 
w ciągu 20 


około 
przez senat ustawa jest tylko pierwszym 
krokiem na drodze do wielkiej reformy wa 


700 milionów dolarów, Przyjęta 


runków mieszkaniowych w biedniejszych 


dzielnicach miast. 


orwanie młodej tancerki w Paryżu 


kutki lekkomyślnego 


PARYŻ, 7. 8. — Przed 15 dniami przy 
była do Paryża młoda. Amerykanka w 'to- 
warzystwie swej ciotki, z którą zatrzyma 
ła się w hotelu, W trzy dni później młoda 
Amerykanka, którą jest tancerka, nagle 
zaginęła. Ciotka jej otrzymała obecnie list 
z żądaniem okupu w wysokości 5.000 do 
larów. "W fazie niewypłacenia tej sumy 
rzekomi bandyci grożą śmiercią jej sio- 
strzenicy, 

Ambasador 


amerykański zawiadomił 


poszukiwania przygód 


o tym wypadku policję, która jednakże do 
tychczas nie natrafiła na ślad złoczyńców 
Według informacji dzieników, młoda 
Amerykanka poznała po przyjeździe do 
Paryża jakiegoś mężczyznę, z którym u- 
(rzymywała codzienną korespondencję, 
„ _ Niektóre z dzienników przypuszczają, 
iż młodą tancerkę porwali kidnapperzy, 
inni są zdania, że uciekła ona z owym ta 
jemniczym mężczyzną. j 


Uinieszkodliwiona szajka porywaczy dzieci. 


loda „Królowa Cyganów” poległa =: 


w walce zżandarmami 


CZERNIOWCE, 7.8. — Tutejsza prasa 


donosi, jż 4, 4 i > A eż żę 
walce A pobliżu Pitesti, po ciężkiej 
Liuł & ita została przez żandarmerię, 
„JU Ja zerobowsk Aż aj ýE > 

> Gr Ska, przezwana „Królową 
Cyganów”, Dzi a 
RA 1 '€Wczyną ta 
słynęła z niezwykłej q ; 
Zorganizowana prze 
łomne dzieci, która < 
uł IECI, które sprzedawano następnie 


21 lat licząca, j ręku rzuciła się na żandarmów, 
rody i okrucieństwa. | mogąc schwytać bandytki żywcem 
nią banda, porywała| lili ją. 20 członków szajki 


którzy nie 
zasirzę 


aresztowano. 
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Rząd angielski wydalił 
trzeca niemieckich dziennikarzy. 


LONDYN, 7.8. — „News Chronicle" 
ogłasza sensacyjną wiadomość, że trzech 
dziennikarzy niemieckich otrzymało nakaz 
opuszczenia W. Brytanii w przeciągu 14 
dni. Wydalenie ich następuje jakoby wsku- 
tek podejrzenia, że uprawiali robotę szpie 
gowską. Wydaleni zostają: główny przed- 
stawiciel wydawnictwa Ścherla i korespon 
dent berlińskiego „Lokal Anzeiger“ Wer- 
ner Crome, jego pomocnik Wrede i kores- 
pondent drugorzędnej agencji prasowej — 
Langen. 
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Z WOJNY CHIŃSKO 


——— 


- BAPOŃSKIEJ. 


<i 


m 


skiej Już wyjechała. Ci, którzy jeszcze po- 
zostali, opuszczają miasto w dniu dzisiej- 
szym. Władze chińskie obejmują tymczaso 
wą władzę tych koncesyj, - 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 26.29, 
tranki szwajcarskie 121.15 (za 100), fran- 
ki francuskie 19.80, za liry włoskie płaco- 
no 23.50, 


Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia zwycięski oddział japońskich żołnierzy 
po zdobyciu mostu Markopole. Zdobycie tego ważnego odcinka strategicznego po- 
zwoliło japońskim pułkom na dalsze zwycięskie natarcie. 


Tragiczna śmierć pięknej nauczycielki. 


OBŁĘDNA MIŁOŚĆ ŁODZIANINA. 


aaa a A E a E t a RN aA MEZE WATA W GETTA CET WY ATA E a 
inierwencją żony w mieszkaniu przyjaciólki męża 


WARSZĄWA, 7. 8, — Zagadkowa dnak do pokoju Belkowej, lecz położył się 
tragedia, która zakończyła się samobój- w: kącie korytarza: AE a 
czą śmiercią 26-letniej nauczycielki, Ireny Dozorca wezwał policjanta. Postefun 
Zofii Betke, rozegrała się wczoraj w dornu 
przy ul. Marszałkowskiej 62. 


dzie w Tworkach. P. Frenklowa przyje- 
chała z*Łodzi by odwiedzić go*w Szpita- 
lu. Poinformowano ją tam jednak, iż cho 
ry zbiegł najprawdópodobniej do Warsza 


kowy wszedł. na korytarz, by zabrać - rze- 
wy, 


komego wariata do komisariatu. 


Młoda kobietą wyskoczyła z okna p'ą- P. Frenklowa znała adres przyjaciółki Podniesiono go. * Nie stawiał oporu. 
tego piętra, gdy policjant odprowadzał męża, Ireny Belke. Udała się na ul. Mar- | Wtedy wyszła właśnie ze swego pokoju 
sprzed drzwi jej mieszkania do aresztu jej 


sząłkowską i zastała óboje w pokoju Bel 


Belkowa. Zobaczyła p. Frenkla, 
kowej. 


— Daj mi 


mężczyzna, 


Podała mu pudełko. Mężczyzna zbliżył 
się do niej. Pocałował ją i powiedział: 


przyjaciela, 40-letniego urzędnika „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“ w Łodźi, p. Sta- 


papierosów — powiedział 
nisława Frenkla. 


Zażądała, by mąż powrócił do domu. 
Nie zgodził się. Rozmowy i pertraktacje 


Interwencja trwały kilka godzin. 


policji f zatrzymanie p. 
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wamiem jego Żony, która oświadczyła, EN ow E wezwie pomocy bolin Kłóra od- Potem spokojnie zeszedł ze schodów 
| n chory umysłowo i zbiegł z zakła- a ahan PO POJDORIĄCKZ OI 
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inne - zamiary. 


kilkunastu już lat. — Mnie już wszystko jędno — pow! | Bez chwili namysłu w yskoczyła oknem. 
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| en , se nić | 
za nica tubylcza Addis Abeby została również zmodernizowana. Domki tubylców 
Ghowały wprawdzie swój okrągiy kształt zostały jednak wymtwowane z kamienia 
i ustawione w jednej linii wzdłuż nowowytyczonych ulic. 


z ział iespodziewanie. — Zażyłam subli | Poniact. śmierć na miejsc BK 
Mieszkała z matką, potem również i z| działa niespodziewanie. Zażyłam su | Poniosła śmierć na miejscu. Lekarz Pogo 
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czas operacji wyrostka robaczkowego. Te-| kowa bynajmniej się nie otruła. ,Przeprow dzono go do 13-go komisariatu, 
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go samego dnia amara nagie na udar SEf-|  Dozorca domu na polecenie p. Frenkl T "ŻONO W ar€ 
ca i matka Belkowej, wej poszedł tymczasem po policianta. Rze- achowuje w dalszym ciagu spokój. 
I 1 PO] mę sky > 
Młoda wdowa otrzymała zajęcie nauczy | komy wariat nie oczekując na j ro przyj- | Dopytu się tylko wciaż, czy Bełkowa ży 
cielki -w ochronce na kolonii Piekiełko za Ście wymknął się z mieszkania i wyszedł | je i jaki jest-jej stan. Pali nerwowe papiero 
Annopolem. Obecnie — podczas ferii le-; na ulicę Odjechał tramwajem. Zachowy- | Sa za Í sem 
tnich — nie pracowała. | wał się przez cały czas zupełnie spokojnie. | P. Frenklow zniknęła. 
Onegdaj wieczorem żelkową odwiedził | Wkrótce oddaliła się również i p. Fren | Czy Stanisław Frenkel iest obłąkany? 


jej znajomy, p. Stanisław Frenkel. 


Zbliżała się godz. 1l-ta wiecz. Na ko- | wypadku, gdy jej mąż 
| Belkowej. 


rytarzu prowadzącym do kawalerskich po- 


pojów, zjawiła się jakaś pani. Była to żona | 
p. Frenkla. 


Skierowała się do 


pokoju 
Wpuszczono ją. 


Belkow ej. 


Mijały godziny. 
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odgłosy 


Z pokoju dochodziły 


dość głośnej rozmowy. 


kłowa polecając dozorcy wezwać 
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| domu przy ul. Ma 
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Wszedł na 4-te j U 


policję | C 


po południu, | O 


zy jest otoczenia, 


tak niebezpieczny dla 


ż należałoby go zatrzymać? 


Tak wynikałoby ze słów jego żony: 
)pierając się niewątpliwie na jej twierdze= 
u, iż mąż zbiegł z Tworek lub z innego 
odobnego zakładu, policja interweniowa- 

Skądinąd jednak wiadomo — jak to 
twierdza dyrekcja zakładu w Tworkach ł 
elscowa policja — iż w ostatnich cząe 
nie zbiegł żaden z pacjentów szpitala. 
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Kino-Teatr Dziś premiera ! Karola Lombard w filmie erotycznym p,t. 
Przejazd 2. Rozmach, dzwięk, milość 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne! Początek o godz. 4ej po pot. 


Tarcze i mundurki 


pozostaną. 
Min.stersiwo WR i OP 


żadnych zmian nie przewiduje. 


Ogół robotników jest 74 


orzeczenia Komisji 


ŁÓDŹ, 7 sierpnia. Kwestia przyjęcia o- 
rzeczenia Komisji Rozjemczej w sprawie za 
argu w przemyśle włókieńniczym wydaje 
się być przesądzona. Orżeczenie bowiem 
jest na ogół korzystne dla świata robotni- 
czego. Sądząc z pierwszych wrażeń jakie 
ono wywołało wśród robotników i informa 
cyj jakie do tej pory uzyskiwaliśmy, zw. 
zawodowe wypowiadały się za przyję- 
ciem orzeczenia. 

Ostateczne w tej sprawie zapadną decy 
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UJ 


emczej. 


zje w dniu dzisiejszym na zebraniach dele 
gatów, które odbędą się w zw. zaw. „Prá- 
ca", Z.Z.Z, Ch.Z.Z., Z.Z.P. i jutro w zw. 
zaw. „Praca Polska". 


Jeśli chodzi o przemysł, to w 7 związ» 
kach toczą się tymczasem nieoficjałne roz- 
mowy. Na ogół przebija tenderńcja w kie- 
runku przyjęcia orzeczenia. 


Termin złożenia sprzeciwów upływa w 
dniu 12 sierpnia rb. 


Upadek z iipietranabruk 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 7. 8. — Wczoraj w godzinach 
jwieczornych kroniki pogotowia  zanoto= 
wały dwa upadki do piwnicy wskutek wła 


snej nieostrożności, Mianowicie: 48-letnia 


wodu własnej nieostrożności, znajdował 
się bowiem w stanie nietrzeźwym. 


m 


WARSZAWA, 7.8. — Wbrew pogło- 
skom o projektowanych zmianach w umun 
durowaniu młodzieży szkolnej dowiaduje- 


czas ustalone typy były to: H — dla liceum 
handlowego, G — gospodarczego, T — 


techniczno-przemysłowego i 


R — rolnicze- 


Baryl Leokadia, zam. przy ul. Kilińskiego 
Nr. 140 schodząc do piwnicy potknęła się 


ZDARZENIA 1 WYPADKI. 


my się z miarodajnego źródła, iż żadne 
zmiany na razie nie są przewidywane. 
Pozostanje w mocy obowiązujące obec- 
nie rozporządzenie, co do kroju mundur- 
ków szkolnych i kolorów tarcz. Nowopo- 
wstałe licea zawodowe, podobnie jak do- 
tychczasowa 7 i 8 klasa gimnazjalna, będą 
miały jako odznakę tarczę purpurową (w 
odróżnieniu od tarcz błękitnych niższych 
klas) z numerem szkoły i literami, oznacza 


go. Pod te kategorie będą prawdopodobnie 
podciągnięte inne typy liceów  zawodo-| 
wych. 

Wersje o zmianie umundurowania po- 
wstały w związku z zamiarem pewnych 
innowacji w kroju mundurków dla dziew- 
cząt. Bluzki miały być wpuszczane w spód 
niczkę, a nie wykładane na nią, jak było do 
tychczas. Wobec spóźnionej pory, realiza- 
cji tego projektu na razie zaniechano. 


O ILE UŻYWA PAN WYŁACZNIE 
TYLKO PREZERWATYW „OLLA”0uMm..? 


POCZUCIE ODPOWIEDZIALNOŃCI WASŁE) 404£ETNIF/ TRA- 
DYCJI GWARANTUJE PANU PEWNOŚĆ I BEZPIECZEŃSTWO! 


NOŚU W DZIEDZINIE PREZERWATYW. 
o Fo a a 3 
å Stan pogody w Łodzi. 


zażegnały kryzys mieszkaniowy nad jeziorem Narocz. 


Z Mołodeczna donoszą: może otrzymać nader wygodne łóżko z ma 

W związku z dotkliwym brakiem teracem i pościelą. W wagonach urządzo- 
miejsc w schroniskach nad Naroczem —| no również wygodne umywalnie, zainsta- 
Liga Popierania Turystyki przy pomocył lowano oświetlenie naftowe itp. 
Dyrekcji Okręgowej Kolej Państwowych W ten sposób, z inicjatywy władz ko- 
w Wilnie, uruchomiła na stacji Narocz lejowych i Ligi, został zażegnany cho- 
„hotel“ w wagonach kolejowych, który| ciaż częściowo kryzys mieszkaniowy nad 
jest już czynny. Naroczem. 

Przybywający turysta za opłatą zł 1.50 


ŁÓDŹ, dnia 7 sierpnia. — Dziś o go= 
dzinie 9-ej rano temperatura wynosiła 20 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubieg 
łej w tym samym miejscu najniższa ciepło 
ta wynosiła plus 17 stopni. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 756 
milimetrów, zapowiadając ustalenie pogo- 
dy słonecznej. 

Wiatry w dalszym ciągu z kierunków 
północnych. 


——.„, 


i spadła z nieznacznej wysokości doznając 
ogólnego potłuczenia; 28-letni uczeń 
S$zlama, zam. przy ul. Zgierskiej 34 wpadł 
,do piwnicy doznając poważnego potłucze- 
nia prawej ręki. W obu tych wypadkach 
poszkodowanym udzielił pomocy lekarz po 
oks Czerwonego Krzyża. 


— W restauracji przy ul. Nawrot 81 w 
czasie bójki został poraniony nożem Stani- 
sław Kędziora, robotnik, lat 35, zam. przy 
ul. Dobrej 4, doznając ran ciętych pleców 
w okolicy łopatki. Pomocy poszkodowane- 
mu udzielił lekarz pogotowia miejskiego. 

— Na ul. Płockiej przed nieruchomo- 
ścią Nr. 14 został pobity Antoni Lobin, 
lat 29, zamieszkały przy ul. Płockiej 36. 
Doznał on od uderzenia ostrym narzędziem 
uszkodzenia czaszki. W stanie osłabionym 
został odwieziony do szpitala św. Józefa. 


— Na ul. Niskiej 2 z niewiadomych przy 
czyn spadł z drugiego piętra Józef Uplas, 
lat 29, zamieszkały przy ul. Rokicińskiej. 
Poszkodowany doznał złamania kości 
czaszki. Lekarz pogotowia miejskiego od- 
wiózł Uptasa w stanie nieprzytomnym do 
szpitala Poznańskich. Zachodzi podejrze- 
nie, że Uptas spadł z drugiego piętra z po- 


HAUA ++ 


Skradziony rewolwer. cukier w brudnychi 


Wizyta w niestrzeżonym mieszkaniu, 


ŁÓDŹ, dnia 7. 8. — Bronisław Wrób | paserstwo, Cyl 
lewski, dwudziestoletni chłopak, nie mo- | uniewinniona, 
gąc znaleźć sobie pracy, zajmował się za Wróblewskiego natomiast, pięciokrot- 
wodowo żebractwem. nie już karanego skazano za kradzież na 

Chodził po domach i prosił o jakie| 7 miesięcy więzienia. 
kolwiek wsparcie dla siebie i matki. | 

Którejś niedzieli znalazł się w ten spo 
sób na ulicy Łącznej. 

Chodził jak zwykle po korytarzach ca 
łego domu i śpiewał „otrzymując za to da 
tki. W pewnej chwili zobaczył, że drzwi 
od jednego z mieszkań są otwarte. Zaj- 
rzał przez nie i ujrzał leżący na stole re- 
wolwer. W mieszkaniu natomiast nie by- Z WILNA donoszą: 
ło nikogo. á Dorożkarz Józef Wieromiej (Subocz 

Wyszedł jeszcze raz na korytarz i skon Koda OE w policji, że około go 
trolowawszy dobrze, że nie ma w pobliżu 44 AE]; gdy ył p POSTOE dorożkar 

i Fi zo j P - skim, został wynajęty przez pasażera ży- 
żadnej osoby, któraby mogła mu przeszko SE Gów ciae ZOO ola > ee 
dzić, zabrał broń, schował za koszulę i Es AB. (e łał Me ZY zę Aj 6» 
wyszedł z nią na ulicę . „ad mo pasażerowi uwa- 


została od tego zarzutu ŁÓDŹ, 7.8. — „Wiadomości Kupieckie” 
organ Centralnego Zw. Detalicznego Kupie 
ctwa Chrześcijańskiego zamieszczają no- 
tatkę pod powyższym tytułem. Czytamy w 
niej co następuję: 

„Do ciągłych utrapień kupca ze sprze- 


Bojkoti Polaków 


przez żydowskich dorożkarzy 


gę w żargonie, aby wynajął dorożkarza- 
żyda, mówiąc „to jest goj“, Wówczas pa 
sażer wysiadł z dorożki Wieromieja i 
wsiadł do dorożki żydowskiej. 


Gdy następnie Wieromiej zaczął narze 
kać, żydzi dorożkarze rzucili się na nie- 
go bijąc go i kopiąc go nogami. 
Właściciel skradzionego rewolweru po | * 


sterunkowy Dąbrówka zauważywszy kra| Z YCIE PABIANIC 


dzież, wszczął poszukiwania za złodziejem WZROST PLAGI ŻEBRACTWA. 
w wyniku których w dniu dzisiejszym sta Na Pabianice w ciągu ostatnich dni od- 
nął Wróblewski przed sądem. bywa się formalny najazd różnego rodzaju 
e TRN: żebraków, spiewaków ulicznych itp. kwesta- 
Do winy się przyznał i wyjaśnił, że ZY, którzy w natarczywy sposób domagają 
broń tę wartości 80 zł, sprzedał potem za dzi aapt wi a owacy uliczni w 
i 3 j każrniatn : „| dzielnicach zamieszkałych przez ludność nie 
17 złotych Annie Cyl, właścicielce jadło miecką wyśpiewują swoje piosenki w języ- 
dajni ku niemieckim, inni przed chrześcijańskimi 
Przewód sądowy jednak nie ustalił tej | scenami i comem zamieszkałymi przez lu- 
i ści, wo skarż aność chrześcijańską śpiewają ną poczeka- 
a ro SRaTzOŃ:  żf* > < 
okoliczności, wobec czego oskarżona o piu skompewane piosenki w duchu gaosi 
| mickim, W ten sposób „dyplomatyczny“ 
PD h t é „| WSZyscy usiłują zwiększyć ofiarność słucha- 
iedzie'nvt UFOCZYSŁOŚCI | CZY na swoją korzyść Żebracy domowi w 
Program n dzień obchodzą mieszkania, przy czym zda- 
Zjazdu Leżgionisiów rza się, że jednego dnia zjawia ich sie po kil- 
1 ku a nawet kilkunastu kolejno. Czyż nie ma 
KRAKÓW, 7. 8. — Czynione tu są | na to rady? 
ostatnie przygotowania do Zjazdu legioni- 
stów. polskich. Program uroczystości zjaz- | __ NOZE d KRI j l 
dowych rozpocznie się dziś wieczorem uro | „, Pewca Edwin, zamieszkały przy ulicy Łas- 
y po z s EEC 3 | kiej 04, zatrzymany został przez policję w 
czystym przyjęciem na dworcu kolejowym chwili, gdy jechał rowerem po chodniku 
w Krakowie pocztów ze sztandarami bojo- | Ten sam los spotkał woźnicę Rajtera Szmu- 
wymi pułków legionowyca. la z wl Kościuszki 12, za to, że jechał lewą 
i A to% ;. Stroną jezdni. 
Niedzielny program Zjazdu rozpocznie 
się o godz. 8-ej rano zbiórką na Błoniach. 


Po nabożeństwie Marszałek Śmigły- 


Wczasie zajścia nadszedł st. poste- 
runkowy z 1 komisariatu, który zatrzymał 
Berka Kazryelisa (Praczkarnia 15). 


ŻYCIE ZGIERZA 
Likwidacyjne zebranie 


Wczoraj w 
było się zebranie likwidacyjne Komitetu Or- 
ganizacyjnego zabawy kościelnej, odbytej w 
ubiegłą niedzielę na rzecz budowy domu pa- 
fialnego. Ponieważ ks. prob. jest na urlo- 
pie, zastępował go į przewodniczył p. Na- 
wrocki, który też odczytał sprawozdanie, Z 
którego wynika, że osiągnięto czystego Zy- 
sku z całej imprezy zł, 4.932,04. 

Wszystkie jednak fanty nie zostały roze- 
grane i między innymi, główna wygrana. = 
jałówka oraz kilka sztuk gęsi i innego dro- 
biu, oraz kilkaset losów innych. Komitet zmu 


WZA A 


RÓŻNE WYKROCZENIA. 
nia sprzedać żywe fanty, inne zostaną prze- 
ra odbędzie się w roku przyszłym. 

tokół Komisji Rewizyjnej, która sprawdziła 


zgodność zapisów ze stanem 
Na-tym zebranie zakończono. 


| 
faktycznym. j 
NIECHLUJSTWO ŻYDOWSKIEGO 
KAMIENICZNIKA, 
a PAR Właściciel nieruchomości w Pabianicach | PROGRAM PIELGRZYMKI. 
Rydz wygłosi przemówienie z trybuny Na | przy wl. Kościuszki 25, Gutstadt Izaak. do | lak już donosiliśmy w dn. 13 bm. wyrt- 
Błoniach. Następnie przed Oleandrami z | którego oprócz gmachu mieszczącego biura | szy ze Zgierza pielgrzymka na Jasna Górę. 
trybuny przyjmie Marszałek Śmigły-Rydz | Ubezpieczalni Społecznej należy teren zaję- | Dzieli nas więc tylko tydzień i czas zapoznać 
Jafilacj, R ionistów szy waste ko- | tv pod dom modlitwy, aby nie apłacać Kosz- | się dokładnie z jej programem 
żywy r gl dO Po hodem |*$% Wywożenia nieczystości z dołu kloacz- Ponieważ jest to pielgrzymka 
ocnode 


religijna, 
nego tegoż domu modlitwy wszystkie nie- | odpustowa, więc by udostępnić 


udadzą się wszystkim | 


lumny legionowe 


przez miasto na Wawel, celem złożenia | czystości wypuścił do rynsztoka ulicznego. | należyte przygi koo się, ZET 
i Coment i filuiac i la skutek tego postępku cala wica Kościusz | 12 bm. od godz. 17 (5 po południu) oraz 
1ołd omendantowi defilując rzed , Na skutek ter s 1 cz wy 
k ROB j p ki wypełniła się smrodliwymi wyziew ami, | piątek dn. 13 bm. od godz. 6 30 rano, da | 
3 pią. : r z PZER spotęgowanymi gorączką lata. P >wiadomio- j wać się będzie spowiedź pątników.. egos | 
W krypcie pod Wieża Srebrnych Dzwo- ne o tym władze bezpieczeństwa publiczne- | dnia t. j. w piątek patnicy zbiora się o go- 
i i s a i yinin PPPOE r 7 7 tole ara- 
nów złoży Marszałek Śmigły-Rydz wie- | go pociąrneły niechlujnego żyda do surowej dzinie Q wieczo em, (21) w kościele para 
' i ’ , : Od i TJ : filialny n srÓłLi abożeństwie pro- 
niec Związku Legionistów, po czym skła- |, odpowiedzialności karnej | fialnym. skąd po krótkim nab żeńst! pros 
lać bed cą i sza” poszczególne koła puł | lak stwierdzono, Gutstadt nie uczynił, cesi naljnie udadzą sie na stację kolejowa 
aac będą wience JSZ 'gólne kok - + 


tego po raz pierwszy. stosujac stale system w Zgierzu. Odiazd własnym pi ciagiem na- 
wypuszczania nieczystości na ulicę, co je- stąpi o godz. 10.25 wieczi rem. W Częstc- 
dnak do tej pory uchodziło mu płazem, chowie będą o godz. 1.50 po północy, Tutaj 


ków” 


szony był ze względu na trudności wyżywie | stwach i na 


wym, Na skutek 


podarńych workach 


wywoluje obrzydzenie u konsumentów, 


dażą cukru, dochodzi jeszcze jedno: kon- 
sumenci skarżą się, że otrzymują cukier 
brzydki, mokry i zanieczyszczony, 


Kupiec nie jest w stanie wytłumaczyć 
się, że nie jest to jego wina i pieczętuje 
niedopatrzenia Banku Cukrownictwa. 


Badając tę sprawę Koło Kupców Spo- 
żywców Kolonialnych, przekonało się, że 
worki, w jakich jest rozwożony cukier, znaj 
dują się w opłakanym stanie, brudne i po- 
darte, a w cukrze obok żółtych gruzełków 
i drobnych zanieczyszczeń stwierdzili kup- 
cy obecność robaka „mącznika”, 


To było powodem do wystąpienia do 
Banku Cukrownictwa z żądaniem dostawy 
cukru należytej jakości. 


Tyle kłopotów ma już detalista i konsu 
ment z cukrem, że wydaje się on Coraz bar 
dziej gorzki i slony“. 


p 


RTR DZ EZ OLO OTOZ LE n a ETE ET O EEA L AE O O S O CAD 


komitetu zabawowego. 


lokalu Akcji Katolickiej od | ka zakwaterowaniu się į krótkim WYPOCZYN- 


„pa í s 5 ano na od. 

u pątnicy zbiorą się o godz, 6 ran 
słonięcie Cudownego Obrazu i wysłuchaniu 
ierwszej Mszy św, Nastepnie © >ędzie się 
komunia św. į uczestniczyć DECA we Mszy 
św, odprawionej przez Besk pielgrzym 
ki ks, dr. Smarzycha przed Gudownym Obra 

jzem w intencji pątników: 4 

| Również zostanie odprawicna droga krzy- 
jżowa wspólnie przy sławnych stacjach Mę- 
|ki Pańskiej, Po południu nieszpory, Poza 
tym programem pątnicy Wolny czas poświę- 
‘ca w uczestniczeniu W innych nabożeń- 
zwiedzaniu zabytków Jasnej 
Góry i miasta. W niedzielę, dn. 15 bm. o go- 


chowane na następną podobną imprezę, któ- | dzinie 7 wieczorem pątnicy zbiorą się przed 


„watami u SZCZYtU | po pożegnaniu przez 


Po sprawozdaniu odczytany został ro- | Ojca Paulina wYTUszZą ną stację. Pielgrzym- 


ka przybędzie do Zgierza o godzinie 12.10 


w nocy. 


LIKWIDACJA ZATARGU W FABRYCE 
ICKOWYCZA. 

w tkaini Ickowicza w Zgierzu wybuchł 
we wtorek, dnia 3-go bm. strajk połączony 
z okupacja. Strajk wybuchł z powodu wy- 
dalenia jednego z tkaczy oraz na tle urlopo- 
interwencji związku zawo- 
dowego, odbyła się w dniu wczorajszym kon 
fereńcja pod przewodnictwem inspektora 
pracy, w wyniku której właściciel tkalni co- 
fnat redukcie tkacza. Również sprawa urio- 
pów pomyślnie załatwiona W obec 
powyższego strajk został zlilewidowany | ro 
batni i 


zostałą 


REPERTUAR KIN. 
Apollo“ wyświetla obecnie 


X film p. t. 
„Potępieniec", 


m— 
c —— -22——--2-2- LQ 


w dniu wczorajszym podjęli pracę. ! 


(—) Według agencji Stefani, 
skich Szanghaju krążą pogłoski według któ- 
y ma rzekomo również osadzić 6- 
becnego „cesarza Mandżurii Puyi (byłego eé» 
sarza chińskiego) na trwnie pekińskim. uć 
, Prasa tokijska podnosi, że japońskie działa 
ma wojenne obejmą wkrótce całe Chiny, a więc 
Chiny północne, środkowe i południowe. 

(—) Władze Sowieckie rozstrzelały w Piati 
gorsku 18 kolejarzy pod zarzutem sabotażu. 
(—) Sowiety nadal nie chcą uznać gen, Franco 
natomiast udzielają w tej sprawie wolnej rę» 
ki Francji i Anglii, Sprawa nieinterwencji ut- 
knęła na martwym punkcie i wczorajsza posię 
dzenie komitetu nie dało żadnego rezultatu, 

(—) Rokowania międry Anglią a Włochami 
w sprawie Abisynii i Morza Śródziemnego od 
dp sio x Rzymie, 

"A czoraj weszło w Niemczech w życie 
rozporządzenie o reglamentacji obrotów żele. 
zem i stalą . 

(=) Samolot towarzystwa lotniczego ezesko 
słowacko - sowieckiego obsługujący linię Pra 
ga — Moskwa, rozbił się w pobliżu wsi Srat- 
zel be okregu Bystrzyca w Czechosłow. 

Samolot zapalił się i spłonął  dosze je. 
Wśród szczątków samolotu mmaleziono "z 


ne zwłoki 2-ch pasażerów Czechów 1 4-ch człon 
ków załogi, 


(—) W związku z wiadomością o wymianie 
listów między ks, metropolitą Sapiehą a p 
Marszałkową Piłsudską, jedno z pism krakow- 
skich, posiadające bliski kontakt z kurią arcy- 


biskupią, zamiesrcza n komentarz 
„Należy podkreślić, na iaioe 
przesta gak_howiem wiadom 
wystosował mea s TIA t 
do P. Marszałkowej, tłumacząc swoją decyzję 
przeniesienia zwłek Wielkiego Marszałka do 
krypty g jr Dzwonów. 
Na to P. Marszałkowa edzi 
nie zrzeka się prawa rodas 7 yi ży 
(—) Premier Składkowski , że 
awanse pracowników państwowych się 
w terminie normalnym t.j, 1 stycznia 1988 ro 


ku. 
(—) Kięstwa Kenfu opuścili wczoraj Łań- 
Katowie, skąd dzisiaj odjadą 


cut i powrócili do 
do Wiednia, 

(—) Sąd apelacyjny w Warszawie zatwier 
dził wyrok śmierci na Antoniego Gapa 26 wsi 
Bugaj pod Częstochową, mordercy trojga ~” 
sób . 

(—) Wyszedł z: druku nr. 1 ty xa Obo 
zu cą NEWEO p. nd ieś Pol 
ska“, Tygodnik ten, re agowany z ramje- 
nia Wiejskiej OZN przez p, Antoniego Zachem 
skiego, 

(—) Wczoraj nastąpiło Połączenie Związku 
saodych Pionierów R.P. ze Związkiem Strrele 
ckim, 

(—) Nadwyżka budżefowa skarbu państwa 
wynosiła w lipeu 515.000 złotych, 

(—) w dniu 26 lipca r.b, we Włocławku, 
o ezym donosiliśmy, w bestjalski sposób w ce 
lu rabunkoym, zostały zamordowane dwie wła- 
ścieielki sklepu żydowskiego przy ulicy Cegla- 
nej 3; Agnieszka Mision i Waleria Kuśmirek. 

Wczoraj policja warszawska aresztowała 
strzeleckiego i Dudziaka na Placu Kercelęgo, 
w chwili gdy chcieli sprzedać łupy pochodzące 
z rabunku, 

Jeden ze zbrodniarzy został natychmiast u 


jety, Okazał się nim grośny bandyta, Włądy- 
sław Puldrakiewicz, Wspólnikami jego był ź 
27-letni Józef Strzelecki, znany i 


15-letni Jan Dudziak. Ten ostatni stał na cza- 
tach, 
Urtailak „W klzewakiaj M.znlaktury” 


(—) 

p. Otarisław Fenitd przed 2 talrnyi gp7EChał 
z todvi dy Wrsniawy. Hficł tu przyjac Ók( w 
osobie £3-tA'i:j benr Eoalką, wdowy, "AvtRY 
alki, zamierzkałej samotnie, na 5-ym piętrue 
w lorio, trzy 1d. Marszałnowściej 62 > 

F.eskl.l pex è dza bawh u p, B, Tymers 
mn kbió daniisł o tym, żonie Frenkla. która 
pleraberiią borredg Vzyjachay da Waruywy 

Nasce mingt postreS.yja ne 2706043, Tasta 
ła tar: fsbdtnfe swego mta. 

Poszło do ramaty Sery. hapi Fren- 
kłowa Wala tie 4, polei Presto Bagpts 
mat ' ridik pni'eji erara B, B-agr pign na 
brik ,ponogzy, śmierć vejrey 

Feakin) pamal Amnchójeaymie W umio 
un dia umyskn70 - Gerych. gilo baja prze 
brw rarem JaW) ijec, 

(—) W Tarnowie zmarł Tomasz Barnsz, 
sierżant straży ogniowej, druga ofiara morder 
stwa na wieży ratuszowej, nie odzyskawszy 
przytomności. Jako domniemanego sprweę are 
sztowano awanturniks Ludwika Wzorka, 

(—) Wojewoda Hauke - Nowak wyjechał 
do Krakowa na Zjazd Larionistów jako b, żoł 
nierz I Komp. aKdrowei. Poza tym wyjechała 
grupa b. lerionistów łodzian z posłami Wadow 
skim i Pomianowskim , zast. r". K, Kowal 
skim na e"ele, 


Ur'opv w Urzędzie Sledczym 


ŁÓDŹ, 7. 8. — Naczelnik Wydziału Śledczego 
Komendy P. P, m. Łodzi, nadkomisarz Wł. Polsk, 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. Zastepować go bę: 
dzie kierownik I Brygady kom. J. Kowalczyk. 
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NA POGRANICZU DWÓCH KULTUR. 


Zamierająca „Ostenda Południa” 


Zarygiowz ne składy i puste palace 


Abbacja, w sierpniu. 

Wpadająca do Adriatyku podskokaini, 
nerwowa rzeczka Rijeczina, rozdziela Su- 
szak i Fiume; Dwa państwa, dwie potęgi. 
wa porty; jeden rosnący kosztem dru- 
8iego, przygasłego. Ale równocześnie 
wielki most łączy miasto z dawnym przed 
mieściem, Suszakiem. Przewijają się tędy 
oodzień . setki mieszkańców Fiume, mają- 
cyh interesy po drugiej stronie, jak w 

ażdym mieście granicznym. 

Sąsiedztwo Włoch po jugosłowiań- 
skiej stronie, wśród nowych, rosnących, 
jak grzyby, gmachów, przejawia się ucze- 
saniem kobiet na ulicach. Po zawiniętych 
w górę dokoła głowy lokach, nieomylnie 
prawie można wszędzie poznać Włoszkę. 
Wesoły karabinier na moście, przegląda- 
jąc paszport, doradza codziennie wpadać 
do Fiume na „pasta asciutę"* z parmeza- 
nem, jakiej nie dostanę po stronie słowiań 
skiej... Niemniej jednak. paszport i prze- 


pustkę przegląda długo i uważnie, 


Po hałasie | ruchu przyległej do mostu 
ORT „dadranskiej Piovidby" (obsłu- 

eej coś 70 statkami całe wybrzeże Ju- 
gosławij i do Grecji), gładkie lustro fiu= 
meńskiego portu w sjeście południowej. 
Po życiem pulsujących pensjonatach Su- 
ni mimo p zdeka żaluzjami od słoń 
ca oKien, po nowych, białych ; ow A 
willach słowiańskiego nawozy EM 
stygająca wielkość kamienic w zielonych 
storach, martwota patrycjuszowskich do- 
reką I ulic za szerokich. Bezużyteczny wy 
aje się biały posterunkowy na skrzyżo- 
waniu arteryj, bezużyteczne grzechocące 
leniwie niebieskie tramwaje, 
` Życie zaczyną się dopiero przy posto- 
ju imponujących, jasnych autobusów, 


goze czekają grupy osób, jadących do 
ADpacji, 
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To bardzo skomplikuje i tak 
bo niezawodnie podejrzenie padnie na niego. 


ukradziono właśnie z tych 
Czy pa 

— Tak, rzeczywiście! Ale przecie to nonsens w naj- 
wyższym stopniu posądzać Jerzego o kradzież! — obu- 
ię szczerze i gwałtownie. 


TaK, 


| stwa į nikt 
| szym ciągu Je 
| wał. Inaczej 
1 


Tak 


dok Odynicza bez Je 


Witam 


- Tyle mam 


aszam za moje 


Zosi — czy zatańczymy? 


Przestronny „Fiat', którym suniemy 
P , t 7 


wzdłuż brzegu morza, wypełnia się gwa-ļ oliwie; „scampi“, równie drogie i równie 


rem trójjęzycznym: włosko - niemiecko - 


chorwackim, znanym już ze sklepów i u-| czas obiadu, że wszystko, co włoskie w 


licy pogranicza. 

Mijamy za szerokie dziś, pustawe bul- 
wary, co się roiły niegdyś, kiedy w upały 
cała elita Wiednia i krajów przezeń zagar 
niętych, przenosiła się nad Adriatyk. Za- 
ryglowano wiele składów portowych, bu- 
dowanych jakby na wyrost. Po jakimś 
pną się róże, na innym suszą kostiumy -ką- 
pielowe... 

Długo, długo ciągnie się jeszcze mia- 
sto. Potem z prawej pomarańczowej ska- 
ły, z lewej morze o barwie farbki do bie- 
lizny. Właśnie jak na prospekcie Abbacji, 
który oglądam. Jest w nim setka sanato- 
riów i pensjonatów, lecznicze wody i kli- 
matu właściwości, życie high-life'u, tere- 
ny do golfa, „tir au pigeon“ itd, Przy koń- 
cu prospektu zarysowuje się wizja trochę 
Ostendy, trochę Riwiery. 

Objechaliśmy brzegiem dużą część Za- 
toki. Coraz gęstsze bukiety palm grubo- 
piennych, coraz wspanialsze drzemiące w 
nich kremowe i białe wille. Przeważnie ze 
szłowieczne, bezstylowe, czasem secesyj- 
ne; trochę włoskie, ale więcej tu śladów 
dworskiego Wiednia. 

Asfalty, szerokie trotuary, lśniące ta- 
fle wytwornych magazynów. Wszystko, 
co pamłęta rozmach dawniejszy, jest dziś 
trochę żałosne swoją nieproporcjonalną 
wspaniałością wobec ciszy tego najcudow 
niejszego ze sanatoriów, jakim „pozostała 
Abbacja, zdegradowana południa Osten- 
da, odkąd runął kolos austriacki na glinia 
nych nogach. 


Spadziste ścieżki I Kamienne schodki- 
wąwozy w potarganym gąszczu podzwrot 
nikowym, prowadzą nas na słynne „lun- 
gomare". Pierścieniem białego żwiru mię 
dzy ligustrem I piniami, a białą poręczą, 
opasuje ono brzeg morski, Z góry, na zie- 
leń i ciemne skały schodzą jeden po dru- 
gim I wspinają na siebie jasne Í spokojne 
pensjonaty z przewagą napisów niemiec- 
kich. Mijamy szydełkujące na ławkach let 
niczki, bony z dziećmi, zaczytanych na 
głazach nad wodą kąpielowiczów. Muszla 
dla orkiestry w wielkim parku na razie 
pusta Koncert odbędzie się. więczozem. 
Cisza,  zbawłenna cisza dla chorych na 
serce i rekonwalescentów. 


dafku te rękawiczki... 
-— (wszem, w razie 
przecie powiem, że był u mnie. 
— Niech się pani z tym wyznaniem 
nadto, bo to bynajmniej nie wyjaśni sytuacji: przedmioty 
pokojów, w których on był. 


będzie 


czego, 


ni o tym myślała? 


to jest zupełny nonsens. 
ukradł pani biżuterię i 


My 
te inne rzeczy. 


któw nie pomyślała. 
© — Panie Janku, to wszystko jest okropniejsze niż mi 
SIĘ wydawalo, 

= Całe szczęście, że Jerzy nie bywa jeszcze u pań- 
go w waszym domu nie zna, poza ciocią Ame- 


stróż mógłby go poznać natychmiast 


o 


tym do włądz 


rzego, 


en skłonił 
na reke 
zawsze prac 
(im się uporałem, była już późna godzina. 


nóżnienie 
Sf ozn 


„Spaghetti“, cierpkie wino į raczki w 
dóbre, jak w Wenecii, przypominają pod- 


Abbacji, jest albo zupełnie nowe, 
bardzo stare, 


albo też 


A przecież tylko o kwadrans*drogi od 
przepychu tego Świata palace = hoteli i 
międzynarodowych kuracjuszy istnieją naj | 
czystsze, jakie można ujrzeć, Włochy. Po 
15 minutach wdłuż autostrady wyłania się | 
z za gęstwiny palm i drzew pomarańczo- | 
wych jakieś Ariccio czy Albano z rzym- | 
skiej kampanii. Spalona, sucha, kamienna | 


On 


miał alibi, 


wiemy, 


do- 
rozmawiając doszli do cioci Amelii, która na wi- 
i Ja i afry 
rozpromieniła się pełna za- 
— Czemuż to pan tak późno 


mieścina, Laurana, 


Nad morzem stosunkowo gwarno. O- 
bok bark rybackich dużo jachtów na roz- 


iskrzonej w zachodzącym słońcu wodzie. 


W przystani, nad mazagranem, „espres- 


so 


Międzynarodowy turniej szachowy w Sztokholmie, 


W Sztokholmie rozpoczęła się olimpiada szachow 


„modów, Zdjęcie przedstawia jedną z inauguracyjny m oki olimpiady. Prz 
wnicach widzimy: na prawo delegacja Stanów Žij c 


W 


— Co za gapa z niego! — roześmiała się Zosia we- 
soło. — Czy nie ma pan żadnych wiadomości o kradzie- 
ży i mojej biżuterii? 

— Nie. Ale mam wrażenie, 
się starał za wszelką cenę odnależć — Jerzego, bo prze- 
cie my oboje wiemy, że pan o którym opowiadał dozor- 
cą -= ta właśnie Jerzy. 

-= A jeżeli go znajdzie to co? — pytała niespokojnie. 


że sędzia śledczy będzie 


tajemniczą sprawę, 


sam 


zdaje sobie z tego sprawę. A ponieważ w tym czasie był 
rzeczywiście u pani, nie będzie miał żadnego alibi. W do- 


bo 


nie śpieszy za- 


że to 


Ale sędzia 
slcdczy będzie patrzał na niego nie naszymi oczami. 


Zosia zasępiła się poważnie. O takim zestawieniu fa- 


lią. A jej Oczywiście nie przyjdzie do głowy podejrzenie 


na nego. "Trzeba tak kierować wszystkim, aby i w dal- 


rzy u państwa przez dłuższy czas nie by- 


kochanego pana, witam! — odezwałą się 


się przed nią i z szacunkiem 


y i interesów, że zanim ze 


. Grają tango — zwrócił 


i cytrynowymi „graniti“ trójjęzyczna 
publiczność oczekuje w dolce far niente 
na statek: Lauraną — Abbacja — Fiume. 


Po wspańiałości międzynarodowej Ab 
bacji i dziś fydzie szukają w Lauranie u- 


zonych 
w rozgrywce z reprezentacją kobiecą Polski 


— Właściwie już ktoś je u mnie zamówił... ale po- 
nieważ się nie zgłasza — chodźmy tańczyć. Przecie wo- 
lę z panem je zatańczyć niż z kim innym, 

— Panie Janku, więć co będzie z tego wszystkiego? 
Taka jestem tym strasznie zmartwiona... 

-— Nie trzeba się martwić na zapas, Zosieńko — od- 
powiedział Odynicz serdecznie, trzymając ją mocno przy 
sobie i wprawnie kierując w tańcu, Życie całe mógłby tak 
aiczyń z tą najmilszą 


czasem 


dziewczyną w ramionach, tym- 


1r4%4 łał c WA pa nina irach a CEA Erna 
Każde jej słowo przepełnione troską o innego — 


sprawiało mu do r ból i wciąż wystawiało na ciężką 


rzyjacie:SKie uczucia. 


pan, ma pan nadzieję, 


jz 


że wszystko dobrze 
się skończy? 

— Jestem tego pewien — odpowiedział wbrew sobie 
samemu, ponieważ w jega mniemaniu sytuacja była bar- 


czo niedobra. 
Zosła z wdzięcznością ścisnęła mocno 


i spojrzała w oczy pełnym wdzięczności 


jego rękę 
wzrokiem. 
„Jakiż on szczęśliwy!...* pomyślał Odynicz i poczuł 


najlepszego swego przyjaciela, 


wyraźną nienawiść do 
„A gdyby się okazało, że Jerzy rzeczywiście jest złodzie- 
sercu krófkie 


— zgromił sam siebie 


jem?..* pomyślał dalej.i uczuł w radosne 
drgnienie. „Podła ze mnie świnia” 


Z uczuciem niesmaku i dodał głośno: 


— W każdym razie, jeśli chodzi o mnie, w miarę mo- 
żności dołożę wszystkich starań, aby sprawa wzięła do- 
bry obrót. 

— Dziękuję panu... nawet pan 


nie wie jak strasznie 


jestem panu wdzięczna, że pan taki dia nas dobry... 
r t = 
„Dlą nas...* — Czyż to 


Odynicz znowu z goryczą. 


nie całe wyznanie — pomyślał 


I dalej płynęli w tańcu nic już do siebie nie mówiąc. 


Gdy orkiestra urwała, Zosia nie zdejmując ręki z ramie- 


erza, rzekła: 


j Ye 5 tslait H r 1.7 Tatryn I 
dą grać dalej, jak zwykle... Tańczmy je- 


tak mi zawsze dobrze tańczy się z panem... 


Ta 
znowu 


i w dalszym ciągu bez słowa. 


Rapiem Zosia ujrzała przesuwającego się na sali 
wzdłuż Ściany Jerzego. 
przy- — |Jest Jerzy! — zawołała wesoło, przerwała taniec 
! pociągnęła za sobą Odynicza w stronę ferz 
Ten nie widział ich wcale, szuk oczyma 
Bardzo w głębi sali wśród tańczacych par. 
— Dobry wieczór panie Spóźnialski! — przywitaia 


go-Zosia znienacka 


Brak rąk do pracy w więcej uprzemy- 
słowionych i stojących wyżej pod wzglę- 
a waka] BS: Sg Pato Grande do Suly starą i Po- 


a z udziałem reprezentantów 25 na | konstytucji 


AMERI Północićj 


Czy ten statek tonie? 


Nie — to zdjęcie australijskiego statku pasażerskiego „Monterey“, który napotkaw- 
szy na burzę z trudem przebija się przez 


rozkołysany ocean. 


Utrudnienia dla emigrantów z Europy 


wywołały wewnętrzne wędrówki w Brazylii 


kryć przedsiębiorcy i plantatorzy w ten 
sposób, że sprowadzają robotników ze sta 
nów północnych, gdzie raz susze, to znów 
powodzie wypędzają ludność z ich siedzib. 
Według opinii ogólnej jednak, robotnicy 
ci są nie tylko słabi fizycznie i źle odży- 
wiani, ale także nie przedstawiają wielkiej 
wartości jako pracownicy przez swe uspo- 
sobienie. Poza tym tego rodzaju wewnę=* 
trzna migracja jest szkodliwa, gdyż wylu- 
dnia i tak słabo zaludnione stany półno- 
cne. W ostatnich tygodniach wędrówka lu 
dności północnej, poszukującej pracy i ży- 
wności, przybrała bardzo wielkie rozmia- 
ry i do portu w Rio de Janeiro zawijają li- 
czne statki, wioząc wychodżców z 'półno= 
cy do stanu Sao Paulo. Statki te są przeła- 
dowane nędzarzami, budzącymi litość już 
swoim wyglądem. Rząd nie może w spo- 
sób stanowczy zapobiec tej wędrówce, 
gdyż nie posiada środków, któreby tysią- 
com uchodźców mogły zapewnić żywność 
i pracę. Wobec tych spontanicznych wę- 
drówek całych osad, tym aktualniejsza sta 
je się sprawa zmiany przepisów konstytu- 
cyjnych, ograniczających imigrację. Komi- 
sja do spraw ludności izby deputowanych 
obraduje w tej chwili nad tą sprawą, je- 
dnak zmiana odpowiednich paragrafów, 
będzie możliwa dopiero, po * 


szacho» | wyborach -prezydóita, . którę: odbędąs się 
PREM PAŃ röku. * 


zz 


— Ach! To wy tu jesteście, a ja wypatruję tam da- 
lęko! 

— Tak, często się nie wie, jak szczęście jest blisko... 
zauważył sentencjonalnie Odynicz. — Zostawiam was 
teraz, myślę że mnie chętnie zastąpisz, Jurku... 

— Już idziemy tańczyć, panno Zosiu — kiwnął ręką 
w stronę oddalającego się przyjaciela, 

—Więc likier wylany na ubranko! Mały Jur nie umie 
jeszcze ubierać! — żartowała Zosia. 

— Widzę, że Janek niedyskretnie zdradził pani ta- 
jemnice moich kłopotów toaletowych. Nie ma pani poję- 
cia jaki byłem zły, Aż sam stary Antoni to skonstatował 
ze zdumieniem! Ale przecie pilno mi było do ciebie, Zo» 
sieńko najmilsza.. Czy mogę tak mówić? 

— Możesz, Jur... — szepnęła cicho. 

— Jakże żałuję, że nie jesteśmy teraz w przedpoko» 
ju na Mazowieckiej... 

Zosia zarumieniła się lekko. 

A Jerzy po chwili mówił dalej: 

— Wiesz, nigdy nie wierzyłem w to, że miłość może 
w człowieku wybuchnąć w jednej chwili... Sądziłem, że 
bywa tak tylko w pięknych sentymentalnych powie- 
i 


SIĘ 


ściach... 

— A my to potwierdzamy w rzeczywistości... 

— Tak, właśnie, A ty jesteś cudowna w sw ojej pro- 
słocie i w swojej bezpośredniości. Żadna na świecie pan- 
na nie potrafi w tak prostej formie i tak szczerze przy- 
znać się do swego uczucia. — Przysunął usta blisko jej 
ucka, aż poczuła na szyi jego gorący oddech. — Ko- 
chasz? — zapytał. 

— Jak nikogo nigdy na świecie... odpowiedziała tak 
cicho, że raczej w yczuł te słowa niż je usłyszał. 

Przygarnął ją mocno do serca i całą siłą woli musiał 
ię opanować, by nie zapomnieć, że jest wśród ludzi i nie 
cudnych drobnych 
jak roz- 


ust do, jej 


rozchylonych w uśmiechu i czerwonych 


— Jestem bardzo szczęśliwy 


— powiedział znowu 


ac lekko twarz do jej włosów. Poczuł 


tui ich subtelny de=- 
likatny zapach i na jedno mgnienie oka r0- 
wało mn w oczach. 

P lit takt i kogoś potrącił 

— Przepraszam... — rzekł szybko i grzecznie, przy- 
tomniejąc od razu 

— Do tég łoprowadzasz, że zakręciło mi się 
w głowię i rozbijam ludz — zażariował 

(d. c n.) 


=li 


A ZE STOUT. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


„Można myśleć, że Warszawa należy do 
najbardziej zradiofonizowanychi miast eu- 
ropejskich: głośniki ryczą ze wszystkich 
otwartych okien od wczesnego ranka do 
późnej nocy. Tymczasem aparatów radio- 
wych ma Warszawą stosunkowo miewiele. 
W r. 1982 zarejestrowano w Warszawie 
49 841 radioaparatów, w 1983 r. —,51 847 
w 1984 r. — 60 682, w 1935 r. — 72 710, 
w 1986 r. — 95381. Obecnie Warszawa 
liczy około 100 tysięcy radioodbiorców, 

, CO nie jest cyfrą imponującą dla miasta, li- 
| czącego 1 800000 mieszkańców. 


Lewicowe partie 


) poise, na zlecenie 
swych międzynarod 


wek zorganizowały t. 
| ZW. „Tydzień Czerwonej Hiszpanii“, k 
| irwa od dnia 1.8 do 8.8 br. Podczas tego 
tygodnia p: owadzoną jest zbiórka pienięż- 
na, celem zasilenia funduszów 
armii Hiszzanii”, 

Władze bezpieczeństwa wszczęły nad 
znanymi komunistami obserwację, która zo 
stałą uwieńczona aresztowaniem kilku zna- 
nych komunistów w dzielnicy żydowskiej, 
a między innymi Piekarza Moszka (Lubec 
kiego 28), Colda Ajzyka (Konarskiego 4), 
Tysza Szymora (Stawki 25). Od wyżej: 
wymienionych odebrano kilkanaście blocz- 
ków z pieczęciami „Centralny Związek pra 
cowników handlowych i umysłowych — 
prywatnych" oraz pewną sumę gotówką, 
którą zdążyli zebrać wśród sympatyków 
„Czerwonej Hiszpanii”. Zatrzymano ich i 
osadzono w aresztach połicyjnych do dy- 
spozycj! sędziego śledczego. 

+ + è 


„Czerwonej 


Liczba transakcji nieruchomościami w 
Warszawie wyniosła 1.265 na sumę 57 mil. 
zł w r. 1933, 1.554 na sumę 67 mil. zł w 
r. 1934, a w r. ub. wzrosła jeszcze do 2.975 
na sumę 106.484.000 zł. Liczba prawie 
3 tysięcy domów, które w r. ub. zmienił 
właścicieli, stanowi około 1/5 części ogól- 
nej kiczby domów w Warszawie. 

Poza tym suma ogólna, w której zawar 
to te transakcje, potwierdza niewątpliwie 
zwyżkę cen nieruchomości, spowodowaną 
szeregiem okoliczności np. obniżeniem opro 
centowania papierów wartościowych, zaka 
zem handlu złotem itp. 


æ- 


ZŁatelefonuj 
| zaraz 
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a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


Z Torunia donoszą: 
Na szosie Toruń — Bydgoszcz samo- 
chód osobowy marki „Dodge“ wjechał za 
Solcem z niewiadomej przyczyny do ro- 
I wu i wywrócił się do góry kołami, Z wo- 
, zu została strzaskana karoseria, rama i 
połamane koła, 

Pasażerowie pp. Meysel - Stabenau Z 
Bydgoszczy mieli dużo szczęścia. Kierow 
cy nic się nie stało, natomiast jego żona 


H. DESCHE. 


Odpalony konkurent. 


Feliks Fabret j żona jego Gertruda 
żyli, jak dotąd, w niezakłóconym sam na 
| + Sam. 

Niestety, człowiek nawet najbardziej 
zakochany nie przestaje być stworzeniem 
towarzyskim, to też Fabret, wstając któ- 

`  regoś dnia od stołu, pomyślał: 

— Właściwie, czemu nikt u nas nie 
bywa? Przyjemnie byłoby od czasu do 
czasu zaprosić kogoś na obiad, 

Ponieważ, aby móc kogoś zaprosić, 
irzeba z kimś nawiązać znajomość. Fa- 
bret postanowił: 

— Muszę sobie znaleźć przyjaciela! 

Feliks Fabret pracował w banku. Ko- 
lega, siedzący przy nim z prawej strony, 
nazywał się Potu. Z lewej siedział niejaki 
Barbiche, a maprzeciwko pewien Plu- 
meau. 

Kto inny wa miejscu Feliksa, zamie- 
rzając znależć druha, zadałby sobie za- 
mewne pytanie: 

— Który z nich: Potu, Barbiche czy 
Plumeau może się okazać najsympatycz- 
"ejszym towarzyszem? Z którym warto- 
' się zbliżyć? 

Ale Fabret był natury zazdrosnej i 

+ of na myśl, że żona mogłaby go zdra- 
ić. To też przez całe popołudnie, wy- 


KRATECZKI. 


FY O BUT” 


Brudne kombinacje Brudnera. 


Życie wcale nie jest takie smutne, jak- 
by starali się nas przekonać zawodowi pe- 
symiści, Przeciwnie, jest ono wesołe, je- 
śli tylko człowiek potrafi dojrzeć te ra- 
dosne strony życia, jeżeli jest radosnym 
optymistą. Gdy pół dnia pada deszcz, pe- 
symista twierdzi: 

— Cóż za straszne pogody! Pół dnia 
bez przerwy lało! 

Optymista zaś mówi: 

— Jaka śliczna pogoda! Całe pół dnia 
świeciło słoneczko! 

Pesymista narzeka, że podatki są zbyt 
wielkie, optymista cieszy się, że mogłyby 
być jeszcze większe, a jednak nie są. Pe- 
symista martwi się, że pierwszy jest tylko 
raz na miesiąc, optymista jest uradowa- 
ny, że pierwszy jest aż dwanaście razy 
do roku. Pesymista narzeka na małżeń- 
stwo i na żonę, optymistą pije z radości, 
że nie jest muzułmaninem i posiada jedną 
tylko Żonę. 

Słowem radość życia można znależć 
wszędzie, trzeba tylko umieć ja „wypa- 
trzeć”, Naturalnie, że jeśli ktoś zastana- 
wiający się nad. kryzysem będzie czytywał 
wyłącznie enuncjacje przemysłu i handlu, 
skończy na chronicznej melancholii, jeśli 
jednak przeczyta żbiór oświadczeń rzą- 
dowych z ostatnich kilku lat, stwierdzają- 
cych każde, że jest poprawa, że jest co- 
raz lepiej i lepiej, uśmiechnie się radośnie 
i zawoła: — A więc kryzys już dawno mu- 
si należeć do przeszłości! 

Właściwie możnaby ludzi niejako siłą 
nauczyć optymizmu. Wydać po prostu od 
powiednie przepisy. Naprzykład jeśli ktoś 
stęka, że ma katar, musi obowiązkowo po 
wtarzać w kółko w ciągu godziny: 

— Jak to dobrze, że mam katar, a nie 
zapalenie płuc! Jak to dobrze, że mam ka 


Y|tar, a nie zapalenie płuc! Jak to dobrze, 


że mam katar, a nie zapalenie płuc!... — 
I tak aż do skutku, to znaczy, dopóki rze- 
czywiście nie zacznie się cieszyć, że nie 
ma zapalenia płue. 

Podobnie należy postępować w dzie- 
dzinie skarbowej, gdzie ludziom można 
sprawić wiele radości. Naprzykład wymia 
ry podatkowe stosować o sto procent wyż 
sze od dotychczasowych, z tym jednak, że 
każde podanie o zmniejszenie wymiaru. o 
50 procent będzie z reguły załatwiane 
przychylnie. Dzięki temu każdy kupiec i 
każdy przemysłowiec będzie chodził po u- 
licy radosny, że zmniejszono mu podatek 
o połowę. 

Znacznie trudniej przedstawia się spra 
wa „uoptymistycznienia* ludzi żonatych. 

zym można pocieszyć i rozweselić czło- 
wieka, którego w domu bezustannie gnę- 
bią w szaleńczym korowodzie różnorakie 
skargi: a że mało daje pieniędzy, a że póź 
no wraca do domu, a że w ogóle jest idio- 
ta, a że spojrzał pożądliwie na pannę Psi- 


| Nie ma dnia bez wypadku na szosie 
Małastrofa samochodowa na Pomorzu 


odniosła poważne potłuczenia i rany od 
rozprysków szkła, Przejeżdżający do Byg 
goszczy kupiec samochodowy z Torunia 
p. Fogel zabrał ranną do swego samocho- 
du, a nie zastawszy lekarza w Solcu, za- 
wiózł ją do opatrunku do Bydgoszczy. 

Rozbity samochód został ściągnięty 
przez ciężarówkę i odstawiony do warszta 
tu reperacyjnego, 


stukując na maszynie listy w sprawie pro 
testowanych weksli, rozważał na wszyst- 
kie sposoby, który z trzech panów naj- 
mniej ma szans podobania się kobietom. 

Na razie wybór jege miał się zatrzy- 
mać na Potu'm, o kruczej czuprynie. Ale 
wnet sobie przypomniał, że niedawno w 
teatrze żona powiedziała: 

— Lubię czarne włosy... 

Przez chwilę zamierzał tedy wybrać 
jasnego, jak len, Barbiche'a, lecz i teraz 
w porę przyszło mu na myśl, że jeszcze za 
narzeczeńskich czasów Gertruda mu wy- 
znała: 

— Podobają mi się blond wągsiki... 

Pozostał więc tylko Plumeau, który 
nie ma ani czarnych włosów, ani blond 
zarostu i który był szpetny, jak noc. 

Fabret już miał się do niego zwrócić, 
by rozpocząć serdeczniejszą rozmowę, 
gdy zabrzmiały mu w uszach słowa żony, 
wyrzeczone przed trzema tygodniami: 

— Właściwie uroda u mężczyzn nie 
ma żadnego znaczenia, i nie powiem, żeby 
dotychczas sami piękni panowie na mnie 
robili wrażenie. 

Fabrete gotów był zrezygnować ze 
swych projektów i przysłać na małżeńskie 
sam na sam do końca swoich dni, ale przy 
padek chciał, że Gertrudą w rozmowie 
wspomniała mimochodem o odnalonym 
kiedyś przez siebie konkurencie, Robercie 
Pillon'ie. 


Przywłaszczony wekselek. 


psiutyńską, a że nie umie postarać się o 
awans, chociaż inni... — i tak dalej. Po- 
cieszyć takiego człowieka jest trudno. Dla 
tego też większość pesymistów rekrutuje 
się spośród ludzi żonatych, dla których 
należałoby stworzyć jakieś przytułki, czy 
sanatoria antymałżeńskie. 

Posiadam dla ludzi żonatych bardzo 
wiele współczucia. Nigdy ich nie wykpi- 
wam, nigdy nie robię im krzywdy. Czło- 
wiek żonaty bowiem, to niemal męczen- 
nik. Bidula chodzi smętny a żałosny po 
ulicach i myśli o jednym tylko: skąd 
wziąć na tę nową suknię dlą Stasi, Mani 
czy Kundzi, o którą tak dawno męczy, za 
co wysłać ją do uzdrowiska, słowem, jak 
się baby pozbyć, by mieć nareszcie i dla 
siebie nieco spokoju i wy'-**ienia! 


SZYJA. 

Cała dzisiejsza sprawa właściwie rów 
nież powstała tylko i wyłącznie z winy 
żony. Mianowicie w maju roku bieżącego 
Szymon Goldenstein znajdował się w sta- 
nie gwałtownego poszukiwania pieniędzy 
nd zaspokojenie potrzeb swej połowicy. 
Pieniądze zdobyć w dzisiejszych czasach 
można tylko w jeden sposób: wystawić 
weksel I zdyskontować go. 

Tak również uczynił Szymon. Kupił 
blankiet weksłowy na 200 zet, podpisał 
go, namówił do podżyrowanią dwu. zna- 
jomych kupców i wyszedł na miasto w po 
szukiwaniu dyskontera. Znalazł go w oso- 
bie Szyj Brudnera, człowieka o brudnych 
przyzwyczajeniach. Brudner bowiem we- 
ksel wziął, zdyskontować — zdyskonłto- 
wał, ale pieniądze zatrzymał sobie. 

Skazany został na sześć miesięcy a- 
resztu z zawieszeniem wykonania wyroku 


na trzy lata, 
Jerzy Krzecki. 


RADIO KĄCIK. 


SOBOTA, 7 SIERPNIA. 
Warszawa I ) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 „Poszedł Marek na Jarmarek* — wesoła au- 
dycja dla dzieci — z Poznania 

16.30 Hiszpańskie melodie w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. A, Hermana z udziałem Marii Twar- 
dówny (m-sopran) — z Krakowa 

17,50 Lasy nad Wartą i Wisłą — pogadanka (z 
- Poznania) Ł eg t 

18.00 Nasz program 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka a płyt 

18.50 Pogadanka uktualna 

19.00 Chór męski huty „Florian* w Świętochłowi: 
cach — z Katowic 

1940 Pogadanka aktualna 

19.50 Wiadomości sportowe 

19.55 Telefoniczny reportaż z trasy Marszu Szla- 
kiem Kadrówki (etap Miechów — Jędrzejów) 
(z Krakowa) 

20.00 Audycja dla Polaków za granicą 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Przegląd wydawnictw rolniczych 

21.05 Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu ma- 
łej orkiestry P. R. 

W przerwie o g. 21.45: „Historia i historyj- 

ki* — felieton 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 

23.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
15.00 Nasz program 
15.10 Poradnik sportowy 
15.15 O wszystkim po troszku 
15.20 Muzyka sałonowa z płyt 
18.00 Motywy chińskie — płyty 
18.25 Audycja poetycka 
18.45, Wiadomości sportowe lokalne 
20.55 Rozmowa z radiosłuchaczami 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 
23.30—0.30 Koncert życzeń 
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— Dlaczego go nie chciałaś? — za- 
pytał Feliks, łowiąc chciwie odpowiedź 
żony. 

— Mój drogi, na męża wziąć mogłam 
tylko ciebie! Od pierwszego naszego spo- 
tkania zdecydowałam: z tobą pójdę do 
ołtarza ałbo z nikim! I wiedziałam dobrze, 
co robię — dodała filuternie — bo rzeczy- 
wiście iesteś ideałem męża! 

Fabret'a wzruszyły głęboko słowa żo- 
ny. 

— Muszę koniecznie się postarać, że- 
by troszkę urozmaicić nasze życie. Nie 
tylko mnie się należy jakaś rozrywka, ale 
doprawdy nie mam prawa z tej biedaczki, 
tak bezgranicznie mi oddanej i niewyma- 
gającej robić pustelnicy. 

— Wiem, kogo do nas zaproszę, ko- 
mu bez trwogi otworzę na oścież drzwi 
mego domu! — rozmyślał w drodze do 
banku. — Jedyny człowiek, któremu w 
pełni zaufać mogę to Robert Pillon! O 
nim z całą pewnością twierdzić mogę, Że 
nie jest w guście Gertrudy. Mnie się wy- 
daje wcale sympatyczny. Opatrzność 80 
nam zsyła. BRE. 

Fabret od ucha do ucha roześmiał Się 
z zadowolenia. Złożył losowi gorące dzięk 
czynienie za to, że nasunęto mu Się WSpo- 
mnienie o niefortunnym kandydacie do 
rączki pani Fabret. 
pałem. Przygotował drugie tyle, co zwy- | 

Pracował tego dnia z niezwykłym za- 


Diagnoza przez lornetke 


Barbarzyńskie wyślępieni€ psów cate; wsk ` 


Z NAKŁA donoszą: 

Dużą wieś osadnicza Suchary pod Na 
kłem jest dziś chyba najcichszą wsią w 
Polsce. Ani w nocy ani w dzień żaden 
pies w niej nie zaszczeka, Bo psa w niej 
nie ma. 

Jak to się stało? Niezwykłe historie 
opowiadają o tem wiarogodni mieszkań- 
cy Suchar (pow. wyrzyski): 

W Sucharach jest dobrze zagospodaro 
wany zakład misyjny księży Pallotynów. 
Do tego zakładu zakradt się jakiś obcy 
pies i porwał kość, za co został przez 
miejscowe psy zakłądowe srodze potur- 
bowany. Okrwawiony pies wywlókł się z 
kością ną pole a ktoś zaalarmował po- 
wiątowego lekarzą weterynarii, że pies 
wściekły. 

Powiatowy lekarz weterynarij z polic 
jantem przyjechał do Suchar. Do podej- 
rzanego psa na wszelki wypadek się nie 
zbliżył, ale obejrzał psa w polu przez lor- 
netkę. I przez lornetkę stwierdził, że pies 
jest ponad wszelką wątpliwość chory na 
wściekliznę, i 

Skutki tej lornetkowej diagnozy były 
oczywiście: na mocy przysługujących mu 
uprawnień lekarz weterynarii zarządził 


Okradzio 
4000 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 
W podobnie śmiały sposób jak swe- 
go czasu dokonano napadu rabunkowe- 


NIEDZIELA, 8 SIERPNIA, 
Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria" 
8.03 Dziennik poranńy 
8.15 Audycja dla wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mw- 
zyka x płyt, 3) Uprawa i nawożenie żyta — 
pogadanka 
9.00 Transmisja zo zjazdu Legionistów w Kræ 
kowie: a) Msza polowa, b) Przemówienie Mar- 
szałka Polski Edwarda Śmigłego - Rydza 
11.00 Przerwa 
11.05 Koncert symfoniczny orkiestry Filharmonii 
Wiedeńskiej (transmisja z Salzburga) 

W przerwie o g. 12.10: Felicton pt, „Salze 
burg widziany oczami wędrowca* — z Pozna- 
nia 

13.00 Przegląd knlturalny 

13.10 Koncert polskiej kapeli ludowej (transmisja 
z Parku Zdrojowego w Nałęczowie) 

1440 Audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych, 2) Zmiana matek i roje sztu. 
cznó 5i pogadanka dla płacze ne 0 Mażyka 
x płyt, 4 W trosce o lasy drobne| SE 1 
pogadanka ze Lwowa 

16,00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie- 
stry Polskiego Radia 

16.20 Komedia - wodewił „Dwu nieśmiałych” 

17.05 Uroczystości strzeleckie w stolicy 

17.35 Rezerwa 

18,00 „Pół czarnej przy mikrofonie" (transmisja 
z kawiarni Hotelu Georg'a — ze Lwowa 

20.00 Utwory Wieniawskiego — płyty 

20,35 Program na jutro 

2040 Przegląd polityczny 

20.50 Dziennik wieczorny 

21,00 Kukułka Wileńska 

2140 Telefoniczny reportaż z trasy marszu Szla- 
kiem Kadrówki (etap Jędrzejów —— Kielce) 

1.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozglośni 

2.00 Recital fortepianowy — ze Lwowa 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy ; komunikat meteorologiczny 

23.00 Reportaż ze Światowego Kongresu Esperan- 
tystów 

2315—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

2,35 Muzyka z płyt 

8.55 Program na dziś 

13.00 „U wrót Gdyni* — felieton 

14.40 Audycja dla dzieci 

20,00 „Praca nauczyciela" 

20.15 Koncert 

20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 


373 32 


— odczyt 


M i p 

Idąc do domu na obiad, przyśpieszył 
kroku. 
— Czy nie pamiętasz ©7asem, 
który starał się o ciebie Przed naszym 
Wyobrażał sobie Zdziwienie Gertru- 
dy: iad - 

— Po co cl ta wiadomość? _— zapyta 
z pewnością. Oera PT s 

Oczyma wWyo9razni widział już upra- 
gnionego gościa zasiądającego w najbliż 

— Smakuje panu, widzę, ta pularda 
w czerwonym winie! Żoną moja ją przy- 

Albe: 

— Niechże pan spróbuje do kawy H- 
pan czegoś podobnego jeszcze nie pił. 

A potem zagrają sobie w trójkę w do- 


kle monitów i nakazów płatności i mógł 
o całe pół godziny wcześniej wyjść: 
Pio mu było niby to od niechcenia 
zadać żonie przy zupie pyte” y 
; mój 
: ber j 
skarbie, adresu owego RO9e ta Pillon'a, 
ślubem ? 
szą niedzielę przy ich stole, 

Przyjemnie będzie się pochwalić: 
rządziła. Dobra z niej gospodyni, pra- 
wda? 
kieru mandarynkowego. Moja pani posia- 
da przepisy po swej prababce. Ręczę. Że 
mino, i czas jm przejdzie, jak jedna chwil- 
ka 
Ra; 


Fabre! oOwrążjony w nm" tnych obrr- 
>» Pogrążony 


1 
zach, ani się spostrzegł, gdy stanął przed | 
domem, 


na hurtownia aiant Ociemniałych ołnierzy 


ZŁOTYCH ŁUPEĄ WŁAŃYWACZY | 


1 Zid 


— 

r 

wybicie wszystkich psów w Sucharach f 

Zarządzenie wykonano w sposób równie ho 

oczywiste: na mocy przysługujących mu 

najętych oprawców chodziło z  drągami 

po obejściach i tłukło psy gdzie popadła 

— na podwórzach, w sieniach domów. 
Wieś napełniła się skowytem i wrzas= 

kiem. Straszliwym scenom  przyglądały 

się małe dzieci. Wybito w ten sposób prze 

szło sto psów, które ładowano na samo« | 

chód ciężarowy. Ponieważ krwawa mas | 


sa na samochodzie jeszcze drgała i ruszą | dów 
łą się, rakarz z Nakłą przeprowadzał — l dojr 
„pacyfikację“ drągiem żelaznym. kon; 
Dodać tu trzeba, że powiatowy lekarz l Mio 
weterynarii jest wielkim propagstoremi == jaks 
Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt w po- © miot 
wiecie wyrzyskim. e 
Dziś Suchary są ciche I przygnębio= dojr: 
ne — odwołano nawet przygotowywane kar 
przz zjednoczone organizacje społeczne wan, 
dożynki gdyż osadnicy oświadczyli, że: roba 
nie chcą żadnej muzyczki... A w pozba- dech 
wionej wiernych stróżów wsi szerzą się J 
kradzieże, zwłaszcza na polach. chod 
Konieczność walki z wścieklizną jest wny! 
dla każdego oczywistą, ale... poży 
żenie 
C 
rzałe 

mi 
To 


go na kasjerkę hurtowni tytoniowej Zwiąs' 
zku ociemniałych żołnierzy na ulicy Dwor 
cowej przy czym hurtownia poszkodowa 
na została na przeszło 20.000 złotych. Wi 
południe, a więc w biały dzień dokonał 
no niezwykle śmiałej i bezczelnej kradzia 
ży większej gotówki we wspomnianej hur 
towni, Przyjętym w hurtowni tytoniowej 
zwyczajem zamyka się skład przy ul. Dłu 
piej 40 w porze obiadowej na dwie godzł 
ny (od godz. 12-2) przy czym spuszcza 
się w tym czasie żaluzję. Wykorzystali tą 
sprytni złodzieje, którzy krótko po godz. 
12-ej z tyłu przez sień dostali się do skła 
du i z łatwością otworzyli sobie wytry« 
chem drzwi, 


W poszukiwaniu za gotówką otwo= 
rzyli sobie następnie zamkniętą na klucz 
szufladę biurka, w której znajdowały się | 
pieniądze za sprzedane przed południem 
papierosy i inne wyroby. tytoniowe. Ogó= - 
łem w szufladzie leżało 8820 złotych, któ, _ 
re złodzieje zabrali | ulotnili się. Dopiero < 

powrocie kierownika huetos="f"1 persa i 
nelu o godzimie 14-cj zauwdžono otwarta 
drzwi prowadzące z sieni do składu oraz 
brak gotówki, 

Natychmiast zawiadomiono 0 tym pa 
licję śledczą, która wszczęła energiczne 


dochodzenia, | w 
Ej A j sk 
Śmierć w m sce z zacierkami | dz 
Ofiara zdemaskowała przed zgonem 
CTER CERERA PEAN. T] l 


mordercę, 


Z PRUŻAN donoszą: PE 
We wsi Kraśnik-Wjelki, pow. prana 
skiego zmarłą 65-letnia Irena „Alozel. 
Śmierć jej nastąpiła w niezwyjłych oko- 
licznościach, Mianowicje, pa Powrocie dą 
domu z sąsiedniej wsi. kobieta wyjęta z 
pieca zacierki i zaczęła JEŚĆ. Po spożyciu 


kilku łyżek zacierek Poczia niesmak w i 
ustach i bóle w Z9!ł4dku. Z resztą zacie< red; 
rek w misce Mozal udała się do sąsiada, Reza 
oświadczająć 7€ zacierki są zatrute, a 
truciznę WSYPał Jan Wasilewski, z któ- Dr.n 
rym procesuje się o ziemię. Po upływie Choz 
kilku godzin Mozel. zmarła. Wasilewskie 
go który ukrył się poszukuje policja, | 6-go 
k prz 
w ni 
Wbiegł na schody, otworzył drzwi 1 | gg 
rozpromieniony zawołał, wchodząc «40 
przedpokoju: WI] 
— Gertrudo! Chor 
Ale żony nie było ani w jadalni, ani | 
w salonie. 4 fran o 
Ujął za klamkę, zamierzając r€IŚĆ do PIOTF 
pokoju sypialnego, lecz zatrgyma się zdzi | p 
wiony, Na razie myślał, że Się przesłyszał. n 


Wydało mu się, że słyszy jakieś głosy za 
ścianą. f ; 

Chcąc się przekonać, czy go słuch nie 
myli, przyłożył ucho do drzwi, I najwyraż 
niej w świecie doleciał go Szept żony: 

— O, mój Robertkuw moje ty szczę- 
ście naimilsze! Nie mogę darować rodzi- 
com, że tak okrutnie Oparli się naszemu 
związkowi... I cóż Z tego, że masz skro- 
mne uposażenie, Skoro kocham cię nad 
życie i oddałabym skarbv Świata, byle 
móc być twoją żona. Jakby to cudnie 
brzmiało nazywać się panią Robertową 
Pillon! Niestety, muszę dalej pchać swo- 
ją taczkę u boku tego niedoięgi... Uciekaj 
już, idź, najdroższy, pewno jest późno. 
Mój, pożal sie Boże, maż może wrócić 
lada chwila. Do jutra, ukochany! 

Jak łatwo się domyślić, szczeście za- 
kochanych prysło niczym bańka mydlana 
a niedzielny obiadek w przyiacielskim na= 
stroju również się nie odby* 

Thim 
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ŻYCIODAJNY NEKTAR PRZYRO 


„ECHO 


Tylko miód prawdziwy i dojrzały 


może służyć jako pokarm i ickarsiwo 


„ Jest rzeczą pewną, iż 80 procent mio- 
dów, sprzedawanych na rynkach, jest nie- 
dojrzałych lub zafałszowanych. Większość 
konsumentów naszych nie potrafi odróżnić 
miody dobrego od złego i spożywa byle 
eg ciecz słodką, kupioną pod mianem 
miodu. 


Tymczasem tylko miód prawdziwy i 
girzały może służyć nie tylko jako po- 
karm, lecz również jako lekarstwo. Uży- 
Wany może być z dobrym skutkiem w cho 
robach żołądka, kiszek, serca i dróg od- 
dechowych. 


Tylko miód prawdziwy, dojrzały, po- 
chodzący z kwiatów, jest pokarmem stra- 
wnym, nie zostawiającym resztek, wielce 
pożywnym, wpływającym dodatnio na krą 
żenie krwi j przemianę materii, 


Codzienne spożywanie dobrego, doj- 
rzałego miodu przedłuża życie, a kurację 
miągjawą zalecają najwybitniejsi lekarze. 
To, co pszczoły noszą z kwiatów do ula, 
nie jest jeszcze miodem, Jest to tak zwa- 
ny nektar kwiatowy — słodka substancja 
wydzielana przez miodniki kwiatowe. 


_ Nektar świeżo zebrany ma od 30.96 
do 98.76. procent wody. Zawartość wody 
w miodzie dojrzałym stanowi przeciętnie 
okało 17 procent i nie może przekraczać 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Ł 
Tel. 


— 


Najlepiej 
Najtaniej 
Najszybciej 


załatwia O RBIS wyjazdy do 


FRANCJI 


drogą lądową 1 moraką. Mażliwość 
zwiedzenia Włoch, Szwajcarii i Austrii 


Bęzpłatne prospekty i informacje 
w Orbisie w Łodzi, przy ul. Piotrkow= 
sklej 16 i 65. — Tel. 101-20 i 266.50, 


Ódź, Pi ska 16, 65 i 146, 
etre Gpókdsiesta Barczrrta 


+ 


ła treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
W 


Dr. med. 


Choreke Henryk Ziomkowski 


weneryczne moczopłciowe 
órne 


tel. 143.63. 
PORADA 5 ZE. 


ze a 
LECZNICA uz 
D 2 
K&O: uszy, nos, gardło i płuca 
Pioteko wska 67, tel. 127-81 


Ł Przy lecznicy 
p. 6.30-8 w. przyjm, Dr. Rakowski y A 
Ray jest Gabinet Koentgena do wszelkich nrześwie- 
Â | zdjęć. Wezwania na miasto. 


Dr med. NITECKI 


<horoby skórne, weneryczne 
- i moczopłciowe: 


POWRÓCIŁ 


N 
se /ROT 32, front, I pietro — Tel. 213-18 
w, “aje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 


— "dziele i święta od 9 do 12 w poł 
I Dr med. 
Zqnący 


MARGOLIS 


ul okulista 
p Piotrkowska 113 tel. 165-17 
powrócił 


Drzyjmuje od 12—2 i 5—7-ej. 


-i 


powyżej 22 procent, Dojrzałość miodu po 
znaje się za pomocą areometru Beaume go 
lub w sposób prostszy, jak następuje: je- 
żeli przy nałewaniu wystygniętego miodu 
do naczynia utworzy się chociażby naj- 
mniejsza: wklęsłość — to miód 


napewno jest niedojrzały; 


miód dojrzały, przelewany do naczynia, 
tworzy na powierzchni warstwicową wy” 
pukłość. Dopiero w ulu z nektaru, jako 
materiału surowego, pszczoły fabrykują 
miód, Tam nektar ulega procesowi dojrze 
wania, które odbywa się częściowo w or- 
ganiźmie pszczoły przez przenoszenie Z 
komórki do komórki i pozbawienia w ten 
sposób zbytku wody oraz uzupełnienie je- 
go składu enzymami, wydzielanymi przez 
gruczoły pszczele, 


Pod wpływem tychże enzymów w ne- 
ktarze zawierającyji około 25—30 pro- 
cent cukru gronowego t trzcinowego, z 
prócz dodatku ciał mineralnych DAY 
olejków oraż wody, przemienia w cukier 
trzcinowy, gronowy | Owocowy: 

7 osób nektar kwiatowy zosta- 
je ass na miód dojrzały i zdatny 
do użytku, gdy pszczoły go zasklepią. 


Miód niedojrzały jest rzadki, na po- 
wierzchnię występuje piana, ulega fermen 
tacji i źle krystalizuje się. Na to konsu- 
menci miodu muszą zwrócić szczególną 
uwagę. 

Miód nabywać należy bezpośrednio od 
pszczelarzy, prowadzących pasieki w spo 


Cyrk przyszłości! 


p 


Wyjazdy w dowolnych 
Wyjazdy okrętem 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. de 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr HELLER 
Spec, chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
3 i seorng - ; 
(Gabinet Roentgeno -św atioleczniczy: 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
Od 8—10, 1—2.30 i od 6—9 w. w św. 10—7] 


Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel 185-49, 


PFzyjmywę od 12 — 21 od 7 — 8%: wiecz, 
X uledzieje i święta od 10 — 12 w pot 


Dr med. Ye 
H. L 


UBICZ 


Spec.chor skórnych h i seksualnych 
przeprowadził się ma (al Piłsudskiego 69) 


Narutowiczą 14 rk 


„be 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 | 5—8 w. 


W. niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuie ad aadz. R—10 rano i 4—7 w. 
P PRZYCHODNIA dla chorych. 


indywidualne przejazdy zł. 225,— 


dnia 14. 8, 30. 8. i 18. 9. 


sób postępowy i nowoczesny lub w. pew- 
nych firmach. 


W dziennikach często spotykamy ogło 
szenia, oferujące miody po niskich cenach, 
pochodzące najczęściej od handlarzy, nic 
wspólnego nie*mających z pszczelnictwem 
którzy zakupują od gospodarzy wiejskich 
całe gniazda z pszczołami, pszczoły zabi- 
jają siarką, a zawartość gniazda wraz z 
czerwiem, pyłkiem i woszczyną wsypują 
do dużych kotłów i wygotowują. 


Po wystygnięciu wosk i inne odpadki, 
jako lżejsze, wypływają na wierzch, a 
miód, jako cięższy, zostaje na dole. Tak 
zostają wydobywane tanie miody. Przez 
nadmierne ogrzanie miód traci właściwo- 
ści odżywcze i lecznicze. 


Konsument, płacąc tanio za miód nie- 
pewnego pochodzenia, otrzymuje produkt 
małowartościowy, płacąc drożej niżby ku- 
pił miodu dobrego po cenie nieco wyższej. 
_ Niech tyfry wymową swą tego dowio 
dą: Przypuszczalnie: miód dojrzały sprze- 
dawano za kg 2 zł, niedojrzały za zł 1.50; 
za dobry miód przepłacono 50 gr. Miód 
niedojrzały zawiera wody - przeciętnie 
50—60 procent, dojrzały 18—20 procent. 
W miodzie niedojrzałym wody jest wię- 
cej o 40 procent. Za 40 procent wody w 
miodzie niedojrzałym zapłacono 60 gr. 

Za miód dobry nibyto  przepłacono 
50 groszy, 


Miód niedojrzały kosztuje o 10 groszy 
drożej (60—50). 


Cyfry mówią same ża siebie. 


Zapisy i informacje: 


Wagon 


terminach 
„Bretagne“ 


j I 


Str 


7 


Y, Jeden hektar lasu 


produkuje 8.000 


| 
Śwuraczny POZERĄCZ BAKTERYJ. EH 


kg. tlenu. 


Nie ma człowieka któryby w ten ne [amni i w tej sprawie las jest czynnikiem 


w inny sposób nie korzystał z d 


nych wpływów lasu na zdrowie. 


)DFOCZYŃN= 
Chociaż jednak sam instynkt samoza- 
chowawczy nawet zdrowęgo organizmu 


ludzkiego szuka zetknięcia z większym sku 
piskiem di i 


zew, nie każdy człowiek zdaje 
sobie dokładnie sprawę z dowiedzionego 
nawkowo faktu, że świat roślinny jest wo- 
góle nieodzownym warunkiem bytu ludz- 


kości. Można też zaryzykować twierdze- 
nie, że wymarłaby ona w chwili, w której 
na kuli ziemskiej ostatnie padłoby drzewo. 

Rośliny bowiem pochłaniają wydzielony 
przez oddychające zwierzęce organizmy 
kwas węglowy, zastępując go wyproduko- 
wanym przez siebie, a niezbędnym znów 
dla ich oddychania tlenem. 

Jakże zatem olbrzymiej doniosłości 
funkcję życiodajną spełniają lasy, pokry- 
wające kulę ziemską. 

Jak wiadomo, jeden nektar przeciętne- 
go lasu produkuje w okresie swego roz- 
woju rocznego (5 — 6 miesięcy) — około 
8.000 kg. tlenu. Zważywszy, że Polska 
posiada ponad 9.000.000 ha lasów, poob- 
liczeniu otrzymamy zawrotną cyfrę wytwa 
rzanych przez nasze lasy kilogramów tle- 
nu, który dzięki swej lekkości i przenikli- 
wości rozchodzi się szybko i dociera do 
najgłębszych zakątków wielkomiejskiego 
życia. 

Nie wspominając już w tym miejscu o 
wpływach lasu na klimat okolicy, na ilość 
opadów atmosferycznych, co również w 
mniejszej lub większej mierze związane 
jest ze zdrowotnością okolicznych miesz- 
kańców, musimy podkreślić drugą, nie 
mniej ważną jego rolę w zasadniczej spra 
wie utrzymania zdrowia ludzkiego na po- 
ziomie, zmniejszającym schorzenia wszel- 
kiego rodzaju. Nie jest to już dziś tajemni- 
cą przyrody, że choroby powstają i roz- 
wijają się dzięki bakteriom. 


Natężenie procesów  patalogicznych 
(zniekształcających), a i wogóle powsta- 
wanie ich zależne jest przede wszystkim 
od dwóch przyczyn — od iłości bakteryj 
wcnłoniętych przy oddychaniu przez czło- 
wieka oraz od stanu skłonności organizmu 
jako najodpowiedniejszego podłoża dq: roz 
wijamła się i rozmnażania tychże bakteryj. 


ENARA VERE PE ZFPPYTWY NTI ADI EEY ESE 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. UKE 
Pogotowie Czers:onego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalała 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


S- Li ís (aa lk 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 


Prywatna Przychodnia 


Dr. B. KNICHOWIECKI| wWENEROLGGICANA 


powrócił 


chor. dzieci 
Zachodnia 635 telef. 110-20 


Dr med. 


NIEWAAŻSKI 
Spec.chor. wenerycznych, skójr.ych i sęksaalnych 
powrócił 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


ŚCIE: WEJFTEDZĄ NAPA ZYTA A ZES OT 
LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


uł. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


wania w lecznicy (oparhcje etc.) a takie przy 
chodzących 4 — 1 | od 7 — 9i pół. 


KERSTEN IE LEE WE "JETZT SZEJ 


DR MED, 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby kobiece i położnict wo 


Sosnowa 32, spiele 
Przyjmuje od 3—7. 


med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 224-12 


Przyjmuje od 8—11 r. * od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 
W Lecznicy „Omega”, Główna 9, od 4 — 6 w. 


Przyjmuje się chorych wymagających przeby- | 


Dr 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w, w niedz, i św. od 9 do 11.30 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr L. SUCHOWCZYCKI 


CHIRURG 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


MIELCZARSKIEGO 12, 
tel. 123-47 
przyjmuje od godz. 4 — 6 p. p. 


na ul 


Dr med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
powrócił 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 5—11 rano I od 5—8 wiecz. 

w niedziele | święta od 9—12 w poł, 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób weuerycznych, 
skórnych 1 kobiecych 


ul. TRAUGUTTA 9, front I piętro, 


tel. 262-98, 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wieca, 
w miedziele i święta od 9 —12.30, po poł. 


DR MED. 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I! WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci). 
przeprowądziła się na 
AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43. 
Przyjmuje od 8 — 11, 3 — 5i 7 —9 w. 


l 
i 


| 


zmniejszającym znaczenie zarówno możli- 
wości wchłaniania bakteryj chorobotwór- 
wiem, pochłaniając owe bakterie, unoszą- 
ce się wraz z pyłem w astronomicznych ilo 
ściach, zmniejsza nasiąknięcie nimi atmo- 
sfery, a więc odkaża ją poniekąd i czyni 
bardziej przydatną do odżywiania organiz 
mów. Z drugiej strony udziela i samemu 


| podłożu organicznemu zdolności do. sku- 


tecznego przeciwstawiania się atzkom cho 
robotwórczym mikrobów i wszelkiego fo- 
dzaju gatunku otaczających nas, a niedo- 
strzegalnych gołym okiem,  szkodliwyca 
drobnoustrojów. Otóż te funkcje lasu, pro 
wadzące do podtrzymania zdrowia ludz- 
kiego, łatwo zrozumiemy, jeżeli uprzyto- 
mnimy sobie fakt budowania sanatoriów 
w zdrowotnych okolicach lesistych.  Zja- 
wisko to nie uszło chyba uwagi nawet la- 
ików, zwłaszcza przy leczeniu chorób płuc 
nych, a w szczególności gruźlicy, 


2.30 śr. 
miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 

od każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel, 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 gz. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK 1 MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (al. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism į Wypożyczalnia Ksią- 
ek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od œ 14 do 21; 

Miejskie Mnzeum Prryrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza), Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody = otwąn 
te dla publiczności we wtorki, czwartki 1 soboty 
od g 15 do 18, w niedzielo od é 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograliczny i prehistoryczny otwaz 
te dla pabliczności w środy, piątki, sobety i nio 
dziełe w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki jm. J. i K 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.50 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


| EC WEW PET OR a] 


5 ZŁOTYCH trwała 
grube loki, Łódź, ul. 
193-24. „CZĘSŁAW”, 


ondulacja, skręcone i 
Kilińskiego 199, tel. 


POSZUKUJĘ pracy w charakterze eksy:2- 
dientki do sklepu spożywczego, albo do 
masarni, oferty do „Echa“ pod „J. K“. 


5 ZŁOTYCH te aj aeea 
5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „Bo 
gusław”, Abramowskiego 15, tel, 261-34. 


WAŻNE DLA PAŃ. Trwała 


ondulącja 
w pięknym 


wykonaniu w salonie fryzjer- 


skim Radwańska 17, tel. 179-68, Ceny 
przystępne! 
SPRZEDAM plac tanio w K łumnie. „ła. 


ska Szos Nr 1“ 
Wiadomość 
Nr 16 m. 27. 


nadający się na interes. 
ul. Zelo >wskiego (Leszno) 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 


pierwszorzędna firma Famak, właąść. E. i 


E. Kummer, Łódź Wio A 
150-72. ódź, Wigury 7 (Pusta) Tel, 
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Polscy harcerze na Jamboree w Holandii. 


a M 


* I 


Na międzynarodowym zjeździe harcerzy, który się odbywa w stolicy Holandii Hadze, 

wziął również udział zespół polskich harcerzy w liczbie 500, którzy ze względu na 

swą znakomitą postawę, jednolite umundurowanie i świetną karność organizacyjną, 

wywołuje powszechny zachwyt. Zdjęcie przedstawia grupę polskich harcerzy w pe- 
lerynach podhalańskich w chwili przygotowywania się do defilady. 


Dziewczęta wywołały 
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Filadelfię i okolicę ogarnął olbrzymi strajk, który doprowadził do ogłoszenia stanu wy 

jatkowego. Początek tego strajku wyda wał się zupełnie błahy: Kilku kierowców 

samochodów ciężarowych rozpoczęło strajk okupacyjny. Z sympatii do kierowców za 

strajkowały pracujące w tym samym gmachu robotnice fabryki tytoniowej. Stąd 

strajk rozprzestrzenił się na całe miasto i tak się zaostrzył, że skonsygnowana poli- 
cja na 1500 motocyklach i 150 samochodach pilnuje w mieście porządku. 


Manewry w poludniowych Włoszech. 
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W południowych Włoszech odbywają się w obecności Mussoliniego manewry tan- 
ków, w rozmiarach dotychczas niepraktykowanych. 
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Oddziai japońskich żołnierzy na wiadomość o zajęciu Pekinu daje wyraz swej radości. 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 


olbrzymi strajk. 
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Na północ od Wiednia nastą 
r piło oberwasię chniu które w i 
szkody. Na zdjęciu: Zniszczony przez za odcinek pł zma o” zz s 
Stanisława Walasiewiczówna zwyciężyła w Berlinie, s 
p "ad Ą er $ E y y 
Ks. Windsor w Wenecji. 
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Na stadionie olimpijskim w Berlinie roze y | cz 
: 5 ue rozegrane zostały wielkie międ: i 
AENT POMA i z a kilkudzie sięcju zawódlikczek i Baa ko A | A 
* =, SKA Startowała m. in. Stanisława Walasiewiczówna. Roze 4 no 
PEE pań na 100 mtr wygraia bezapelacyjnie Walasiewiczówna w: paias Ad pe 
mtr przed Niemką Kraus, Zdjęcie przedstawia Stanisławę Watasiewiczówne : 
- i Kraus w chwili odbierania nagród bezpośrednio po biegu, a 4 
| | oo 23 |„Wodny karnawal“ w południowej Kalifornii, 
W tych dniach przybyli do Wenecji księ- e | fg a 
stwo Windsor na parotygodniowy pobyt. ' 
Na zdjęciu ks. Windsor wraz z osobistym | 
sekretarzem nad brzegiem morza. | ! 
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Lot przez biegun Ben 
St. Zjednoczone — Europa, 3! 
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Wesoio bawią się mieszKAŃcy miast nadmorskich południowej Kalitornu, - $zcze- 
gólnie pięknie jest obchodzony rok rocznie t, zw. „wodny karnawal“ w Los Angeles, 
w czasie którego mieszkańcy zakładają na twarze różnego rodzaju maski. 


Wybiła szyba w samochodzie agiłatora strajkowego. | 
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lZnany amerykański lotnik Jimmy Mattern 
| czyni przygotowania do lotu Kalifornia — 
Europa przez biegun północny. 
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i „W Cleveland (Ohio) robotnicy wybili ka mieniami szybę w samochodzie  agitatora 
strajkowego 


LINIA LOTU 


